
Prenumera ta  w miejscu kwartal-  
niu zip.  12 —  miesięcznie złp.  4. 

Ner  pojedynczy gv. 10. 278.
Prenumera ta  na prowincj i  z o p ł a t ę  

pocztową z łp,  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 15 Października 1829 roku we Czwartek.
— B g B B f t  MB3HB' B  M M B B M M B

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
LONDYN.  —  D n ia  2 pa źd ziern iku . •— Pomimo podwyż- 
szonego--cła o l s ,  i b raku dobrych gatunków na t a rg u ,  
pokup na pszenicę b y ł  nadzwyczajnie mały.  Gatunki 
czerwone poślednie ,  oddawano 1 lub 2 .  szyi. t aniej ;  za 
wySoko-pstrokatą gd ań sk ą ,  żądano 72 do 78 s z y i , , za 
pstrokatą 64 do 66 sz.

Ceny średnia z npłynionego tygodnia.

Pszenica.
J ę c z m i e ń .
Owies.
Zyto.
Fasola.
Groch.

Szeacio tygodn. Tygodniowa. C ło .

szyl.j 1 pen. szyi. pen. szjd. 1 pen
6 0 3 J 2 2 8
34 | 3 — 1 2 ,4
2 2 10 ----- — 1 2 2
31 8 ----- .— 2 1 3
40 6 ----- — 11 3
37 I ----- — 15 6

SZCZECIN.  —  D nia  & p a id z .  —  Dowóz śledzi w tygo­
dniu upłynionym b y ł  nadzwyczajnie m a ł y ,  bo p rzyby ło  
tylko 600 becz. szkockich.  Ogół  dowiezionych tego ga­
tunku śledzi ,  czyni 10,300 becz. Zdaje s i ę ,  że w tym 
roku nic już nie p rzybędzie ,  albo bardzo mało.  ' Połów 
już się ukończył  , i ledwie wydał  połowę lego co w r o ­
ku zeszłym.  Cfeno wysoka i z tej przyczyny nie słychać 
nic o kupnie i o wywozie.  Toż samo dzieje się i z ho- 
lender skiemi  śledziami;  kupują  j e  tylko w pojedynczych 
beczkach,  bo właściciele drożą s i ę ,  i t rzymają aż do 26 
tal. bez opłaty skarbowej .  Za szkockie chętnie dają po 
12§ tal. bez opłaty , ale w ogólności w kupnie dostać ićh 
nie można inaczej jak po 12^ tal. w partjach hur towych,  
a po 13 tal. w partjach drobnych exclusive opłaty ska rbo ­
wej. Za bergskie dają 5 |  t. w ba ry łkach  sosnowych , a 
’>4 w ba ry łkach  j e s ionowych ,  także bez opłaty ska rbo ­
wej.

WROCŁAW.  —  D n ia  6 p a źd ziern ika . —  Tegoroczny 
j a rm ar k  jesienny na w e łn ę ,  nie czyni wielkich nadziei.  
Do dnia wczorajszego w wieczór ,  dowieziono tylko 5500 
cetna rów wełny.  Oprócz tego nie masz wcale zagrani­
cznych kupców co ztąd zapewne pochodzi , że na jesien­
ne j a rmark i  , tylko dwuslrzyżuą dostawiają wełnę .  F a ­
brykanci  krajowi nie zakupili  dotąd więcej nad 400 ce tna ­
rów po cenach zeszłorocznych.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  POLSKIE..

—  D yrekcja  głóiv,na tow arzystw a kredytowego ziemskiego.
Stosownie do a r tyku ł u  124 prawa sejmowego,  o towa­

rzystwie kredytovrem ziemskiem og łasza ,  iż listy_ zasta­
wne sz tuk-3  l i tera C . ' N r .  7 ,6 4 5 ,  7,646 i 7,847,  wraz
z dziesięcioma kuponami  skradz ione zostały właścicielowi 
Jackowi Mandeckiemu we wsi Maliszowie w powiecie R a ­
dom sk i m,  województwie Sandomier skiem zamieszkałemu,  
który z tego p.QW odu zaniósł  żądanie do dyrekcj i  głównej  
° wygotowanie dla niego nowych listów zastawnych. W ży­
wa się zatem wszystkich k tó rzyby do własności wspo- 
mnionvch listów praw a  jakowe rościli , aby z takowemi 
do dyrekcji  głównej  w Warszawie, ,  w przeciągu ?oku j e ­
dnego od dnia 15 maja 1829 roku  , jako daty p ie rwsze­
go ogłoszenia , niezawodnie zgłosili się, inaczej rzeczona 
listy zastawne umorzone  zostaną.  — W Warszawie dnia 
21 iutego 1829 r. —  Za prezesa , Radca dyrekc ji  głównej  
M . ' O ssow ski. —  Pisarz dyrekcj i  D rew now ski.

Wiadomości Warszawskie.
—  Czytamy w dziennikach niemieckich,  iż obecnie zna j­
duje się w Berl inie pojmany w niewolę rossyjską officer 
turecki  Mustafa, że tam towarzyszy wszelkim wojskówym 
paradom,  i że przedstawiony nawet zos ta ł  N. królowi P r u ­
skiemu.  Winniśmy dodać, iż tenże Mustafa znajdował  się 
przez czas dość znaczny w Warszawie,  i zwracał  na siebie 
równie publiczne oko. Jest  on offićerem niższego stopnia,  
odpowiadającym randze naszego podporucznika.  ' Na p ie r ­
siach z stron obu p rzypię te  miał  znaki gwiazdy i pó ł  
xięż,yca. • Codziennie prawie znajdował  się na zwyczajnej 
paradzie,  odbywanej na placu Saskim.  Wzięty by ł  w nie­
wolę w Warnie.  Należał  do wojska regula rnego a p o p r z e ­
dnio przez siedm lat był  janczarem.
—  Hrabia Grabowski  j e ne ra ł ,  minister  se k re ta rz  s t a n u , 
wyjechał  do Pe te rsburga .
—  Szpieg , romans amerykański  Jakóba Fe n im or aC oo per ,  
na polski j ęzyk wyt łómaczony przez Felixa Wrótnowśkię-  
go, w 4  tomach,  wyszedł  z d ruku  w Wilnie.
—  Przed  ki lkoma dniami pies wściekły , przebiegając 
ulice Warszawy,  pokaleczył  wiele osób ,  szczególny zai.  
ste wypadek w teraźniejszej  porze roku.  Również do­
nosi Ku r je r ,  iż we wsi bliskiej Góry Ka lwar j i , p rzed 
kilką dniami młody pies wściekł  się i w krótkiej  chwili 
skaleczył  13 osób.

*



( 1202 )

—  Dw ie  sale na  n au k ę  tańca  o tworzone teraz, zo st a ły  w 
War szawie .  J s d n a  p r z y  ulicy Gołęb ie j  JVr. 177 u pana 
D o m a g a l s k i e g o ;  d rug a  p r z y  ulicy Krakowsk i e  P r z e d m i e ­
ście N r .  391 u pana  Ziel ińskiego.
—  D o m  hand lowy  Mintz  i Ho rowi t z  ma za szczyt  zawia­
domić ,  iż k a n t o r  t ychże -dawn ie j  p rzy  ulicy Or le j  poci Nro 
801 będący ,  w dniu 15 paźdz i ernika  do do mu  D o ran tow i -  
cza p r zy  ulicy P rzechodn i e j  pod Nr o  950  na dole  od f ron -  
tu p r z en i e s iony  został .

ROSSJ A.  —  Z  P etersburga  17 (28 )  ' w rześn ia . —  O to 
jes t  r e s k ry p t  N. Pana do j e n e r a ł a  hr .  Diebi t scha  , p r z y  
p r ze s ł an iu  mu o rde ru  ś. J e r z eg o  —  N a c z t ln ie  dow o­
dzącem u  2gą a rm ją  N a szc in u  je n e r a ło w i p ie c h o ty , 
jerC era łow i-ad ju tan tow i hr. D iebijĘbhów i Z  ab a ł  k a ń s k ie ­
m u. —  Zwyc ięzk i e  w o j s k o ,  dowódz twu  waszemu powie ­
r zone  , od samego  rozpoczęc i a  te r aźnie jsze j  kam pan j i  , 
n ie  u s t a wa ł o  odznaczać  się n  a j  ś w i o t n i cj s z e m i dz i e ł ami .  
Z u p e łn e  rozg ro mie n i e  g łównych  s i ł  wielkiego wezyra  pod 
wsią Kulewczą  , zdobyc ie  twierdzy Syl i s t r j i  , w i e ko pom ne  
p rzejście  gó r  B a ł k a ń s k i c h ,  opanowan ie  wszystk i ch  w a ro ­
wni  zaioki  Bu rgask i e j ,  zajęcie miasta Adr j anopol a  , d rugi ej  
stolicy t u r e c k i e j ,  są to^clzieła ,  k tó r e  to wojsko niezwię-  
d ł ą . o k r y ł y  s ł awą.  Lecz  n ieprzes t ając  na t e rn ,  odznacza­
j ące  się wojskowe ta l en ta  w a sz e ,  s ł aw i ły  światu w y pa ­
dek  p r zewyż sza j ąc y  nawet  m iar ę  oczekiwani a ; wy n i e­
zwłoczni e  pr zen ieś l i śc i e  zwyc ięzki e  cho rągwie Nasze  p r z ed  
same  b r a m y  stolicy n i ep rzy j ac i e l sk i e j ,  i o p a r ł s z y  się p r a ­
wem s k r z y d ł e m  o mor sk i e  s i ły  N as ze ,  znajdu j ące  się na 
A rch ipe l a gu ,  a l ewem o flotę naszą  C z a r n o m o r s k ą ,  z m u ­
siliście nakon i ec  Po r t ę  O t to m ań sk ą  , uroczyście  p rzyznać  
się do swojćj  bezsi lności  w s tawaniu p rzec iwko  orężowi  
Ross j i  , i wyraźnie  pros i ć  o ł a s k ę  zwycięzcy.

T a k  znamieni te  z as ługi  wasze,  dla Nas i o jc zyzny  o k a ­
zane ,  zwracają  na waś z u p e ł n e  Nasze  zadowoleni e,  i j edna -  
ją szczególną  Monar szą  wdzięczność:  na okazani e  czego 
na jmi łośc i e j  m ia nu j e m y  was Kawa le r em O rd e ru  Świętego 
V.' ie-lkiego Męczenn i ka  i Zwyci ęzcy J e r ze g o ,  p ie rwsze j  klas- 
sy,  k tó r eg o  znaki  p r zy t em p rz e sy ł a j ą c ,  r o z k a z u j e m y ,  
włoży;:  na s iębie i nosić p o d łu g  ustaw.

Będą c  p r z ek ona n i ,  że ta ,  tak godn ie  p r z e z  was nabyta  na ­
g ro d a ,  .pod woi gor l iwość waszą do dalszego p o k o n y w a ­
nia prac i t r u dó w,  dob ru  ojczyzny poświęconych ,  zos tajemy 
k u  wam ce sa r s ką  Naszą  ł a s k ą  na zawsze szczer ze  przychy ln i .

N a  au t e n ty ku  w ła sn ą  Jego Cesa r sk i e j  Mości  r ę k ą  p o d ­
pisano.  —  M I K O Ł A J .  —  Alexand r j a  po d  Pe t e rho fem 
dnia 12. września  1S29  r.

A N G L I A -  7i L o n d yn u  d .  2 p a ź d z ie r n ik a .  —  N a cz e l ­
n i e  oowodzący wojski em w y d a ł  r o z k a z ,  aby n i ep rzy jmowano  
do znajduj ących się pu łków w kl imacie  p o d  ró w n ik am i ,  l u ­
dzi nieirtających lut 20 skończonych;  za to pozwolono p r z y j ­
mować  do tychże p u ł k ó w ,  wyjąwszy do j a z d y ,  l udz i  t r z y ­
ma jących  tylko 5 s t ó p ' i  5" cali, to jes t  o j e d e n  cal n i ż ­
szych nad zwyczajną  miarę .

O k r ę t  H era ld  wy p ły n i e  w p r z y s z ł y m  mies i ącu z De -  
v o rp o r t  do Kolnmbj i  i powiezie  pana  T u r n e r  oraz p u ł k o ­
wn ika Dashwo'od,  z k tó ry ch  pierwszy j edz i e  w znaczeniu 
pos ł a  nadzwycza jnego , a drugi  w znaczen iu  konsu la  j cne -  
r a i nego.

—  Donoszą  z Gibe ra l ta ru  p o d - d .  10 b. m.  co na s t ępu je :  
uK ap i t an  t utej szego o k r ę t u  A le r t  powiada ,  źe w żegludze  
swojej  z . S a n t a n d e r dnia 16 z. m,  widzia ł  n i eda l eko  Opor to  
M a r oka ńsk i eg o  s zon e r a ,  k rążącego  p r zec iwko  hamburg -  
s k i m  o k rę t o m .  Jes t  więcej  podobieńs twa , że to będzi e  s ia­
t e k  t r y po lk ań sk i ,  k lo ry  n3 dniu 1 c ze rw ca ,  w y p ł y n ą ł  
z Alges i ras .
—  P o d łu g  o s t a tn i ch  don ies ień  j ak i e  tu mamy  /ze S t a m b u łu  
a k tó r e  dochodzą  do dnia 5 b. m. ,  panowa ło  w tej s t o ­
licy wie lk i e  z amieszan ie ;  po za my ka no  wszys tkie  z ag ran i ­
czne  ka n to ry ,  spiec h r  ze i w i ększą część sk lepów.
—  Stat ek  pa rowy  k t ó r y  p r z y b y ł  "z Os t endy ,  b y ł  p r z ed  
wy jści em z po r tu  p i e rwe j  ściśle p r z e t r z ą s an y ,  a to z po ­
wodu sk r ad z iony ch  x iężn i e  Oranj i  kle jnotów.  Wartość  ca ­
ł e j  s t ra ty  podo ją  na 1 80 , 00 0  fut ,  sz ter l ,  , ( 7 , 56 0 ,0 00  
zł j i . ) ;  sam naszy jn ik  ame tys towy,  k tó r y  b y ł  d a r e m  wie­
kopo mne j  pamięci  c e sa r za  A le xa n d r a ,  s zacowany jes t  na
80 .00 0  lut .  szter l .  ( 3 , 2 60 ,0 00  z łp . ) .

- Z Hawarmy mamy  wiadomości  do dnia 22  s ie rpniu .  
Pod ług  nich wróc i ł a  j u z  do Lej wyspy fregata  lle s ta u r a -  
tio n  z k i l k o m a  o k rę t a m i  p r / .ewozowemi od wy prawy ,  k tó ­
ra  pod dowództwem j e n e r a ł a  B a r r ad as ,  w P u n t a  Geres  
w y lądowa ła .  Woj sko  po su nę ł o  się s t amtąd w k i e r u n k u  
do T a m p i k o  n i e  zna jdu j ąc  nigdzi e ż adnego  o po ru .  Na 
tych.  samych ok rę t a ch  mają  j e s zcze  po s ł ać  30U0 wojska 
dla wzmocn ien ia  wyprawy.
—  Mów ią , że  w ze sz łym tygodn iu  w p ł y n ę ł o  70 ,00 0  fut .sztr l .  
cła  od zboża zagran i cznego  a w t ym tygodniu już blisko
30 .00 0  ł u t . - sz t e r l .  Do chod  tego c ła  z ca łego kwar ta-  
t a ł u ,  wynos i  bl i sko 50 0 ,0 0 0  fut.- szt .  ( 2 , 1 0 0 ,0 0 0  - z ł p . ) ,
—  Na s t a tku pa ro w y m  S a n d w ic h , p r z y b y ł  tu a jent  D.  
Miguela ,  D o n  Car los  Mat ias Pe r e i r a ,  k t ó r y  p r zyw ióz ł  
kosz towne  p o d a ru n k i  od tegoż,  dla xięcia Wel l ingtona .
—  Donoszą  z Madras  pod dn i em 3 maja , że w ie lko rząd ­
ca In d j i  wschodnich l ord  Benl i nk  , zwiedziwszy P e n n a n g ,  
Malacca,  S in gap o r e ,  Mer gu i ,  Tavoy ,  A mh er s t ,  Mulmc in 
i Ak iab ,  wróci ł  do Ka lkut l y w najlc-pszem zdrowiu .  O b a ­
wiano się t am n i epomyślnego  zbioru  indigo.  —  F r a n c u z ­
ka  k o r w e t a  wojenna Z e le te ,  z awinę ła  w ś r o d k u  kwietnia  
do Pond i ch e r y ,  z nowym wie lkorządcą  p a n e m  de M a la y  
k ap i t a ńe m  o k r ę t o w y m .
—  P u ł k o w n i k  To d ,  w y d a ł  ba rdzo  c iekawą  i za jmującą  
h i s to r j ę  o k ra ju  l l adosut ana w I l i ndost ani e .  P r z e b y w a ł  
on d ług i  czas m iędzy  t ym  ludem i z a s ł u ż y ł  m u  się nie 
ma ł o ,  p r zez  za p r ow ad ze n i e  w wo jsku  i w adminis t rac j i  
cywi lnej ,  wielu u r z ąd ze ń .  Radosu tan i e  poważa ją  go b a r ­
dzo,  a p ie rwsze  ich py t an i e  gdy wid-zą j ak iego  E u r o p e j ­
czyka ,  jes t :  uczy n ie  s ł y sz a ł e ś  co W P a n  o p u łk ow n i ku  
Tod?»
—  W Bęs ton i e  z łowiono  węgo rza ,  maj ącego 6 s t óp  i 7 ca­
li d ł ugo śc i ,  a ważącego 49  funtów.
—  W No wyt n - J o rk u  u tworzy ło  się t owarzys two  pod na ­
zwiski em:  P h i B e t ta K a p p a . (cp fi y .y  T a m ż e  wycho ­
dzi t e r a z  pismo pe r j ody czn e  p ł c i  p i ę kn e j  poświęcone,  
p .  t .  Motyl.
—  Sędzia  pewnego  obwodu  w K an ton i e  w Chinach , w y ­
d a ł  odezwę  do kobie t ,  odwodząc  j e  od samobó js twa .  W zy ­
wa on j e ,  aby p r zy na j mn i e j  po 10 lub 20 r az em  m e  
r zuca ły  się do vvody i nie t op i ły .  —  W k ra j u  t ym k o ­
biety t ak  są d r a ż l iw e ,  że żaladą p r z y cz y n ą  odbiera j
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sobie życie ,  i f o r ma lne  w podob nyc h  p r z y p a d k a c h  m i e ­
wają zg ro mad zen i a  dla wza j emnego na r adze n i a  si§.

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a  c ln ia  2 p a ź d z ie r n ik a .  —  D o n o ­
szą z T u l o n a  pod dni em 25 z m.  ))D/.iś odchodzi  korwe t -  
ta ' A s tr o la b e  i b ryg  Z eb ra  do Alg ie ru .  O k r g t  bomb ar -  
d jo r sk i  H e c la , dostał  r ozkaz  aby b y ł  w pogotowiu do Al­
g i eru ,  i p r zeznaczony j e s t d o  u t r z y m y w a n ia  k o r r e s p o n d en -  
cji. Z pośpiechem uzbra j ają  t akże  fregat tg  B e l lo n a , k t ó ­
ra  zluzuje A r m id q  na s t anowi sku w Lewanci e ,  B ry g  S o -  
k o ł ,  o d p ł y ną ł  dzisiaj do Rio de Janeiro.))
  Pąna  h eg e nd re  ob rano  na depu towanego  z Pon t -Au-
dem er ;  a w Di jon,  ob rano  pana  H e rn a u x .  Obadwa na l e ­
żą do s t ronnictwa kons ty tucy jnego .
  Czytamy w gazecie wychodzącej  w Tu lu z i e ,  pod datą
26 z. m. ,  że pan Villele wy jecha ł  po t a j emn ie  do  P a ry ża .  
G azelle de P ra n ce , n azywa  to doni es ien ie  o m y ł k ą  d ru k u .
—  J e n e r a ł  Sebas t j an i  , pow róc i ł  z k ra jów  niemiecki ch  , 
do Pa ryża .
—  Niejaka  p a n n a  Masson ,  z a łoży ł a  s z k o ł ę  cwiczeń gi ­
mnas tycznych dla dziewcząt ,  w k tó r e j  daje lekcje  co d z i e n ­
nie od godz iny 12 do 5.
—  Król  wy jecha ł  do Compiegne  gdzie aż do 10 zabawi.
—  Pos ł em w Wiedniu  mianowany  jest  pan  Yitrol les.
—  Dnia  24 z. m. ,  z awinę ł a  do T u lo n u  galiota D a u p h i-  
no ise , k tó r a  ze Smi rny  d. 29 s i e rpn ia  w y p ły n ę ł a ;  naza­
j u t r z  z aw iną ł  także  b ry g  V o l t ig e u r , wys łany  dnia 18 z pod 
A lg i eru .  Obydwa statki  p r zywioz ły  depesze  dla rządu.
—  P o d łu g  listów odeb ran ych  ze S m i rn y ,  zna jdowa ł  się 
a d m i r a ł  Rosamel  z t r z ema  f r egatami  i 4  b ry gami ,pod  S t am -  
ł e m ,  gdzie  t akże  angie l ska  e skad ra  sta ła  na kotwicy;
—  Gazety nasze  p r z e p e ł n i o n e  są uwagami  i spo rami  tyczą-  
cemi się u s t awy zasadni czej ,  i uwagami  wzg l ędem prawa 
służącego s ejmującym,  do zu p e ł n e g o  od rzuceni a  budżetu .
—  Pan  Du p lan ,  k tó ry  za podani e  p ro śby  do król a o p r z y ­
wrócenie  gward j i  narod.owej,  skazany by ł  na 3 mies ięczne 
więz ienie ,  j u ż  trikowe wysi edz i a ł  i dnia wczora jszego wy­
szed ł  na wolność.
 Pa ł ac  (hotel )  zn ies ionego minis te rs twa  h a n d l u ,  w y ­
dzie r żawiony  został  za 4 4 , 0 0 0 . f r .  r oczn ie .  Rzą d  p o t r z e ­
bu j e  teraz tego gmachu i p r agn i e  skróc i ć  czas dz ie r żawy ,  
ale dz ierżawca,  niejaki  pan Ha ge rm an  , żąda  odst ępnego 
2 00 ,0 0 0  franków.
—  Zapowiedziano tu  ogłoszenie ,  d r u k i e m  ważnych i c ie­
kawych pamię tn ików pana  Levas seur  niegdyś  cz ło nka  k o n ­
wentu  narodowego.
—  Qu.otidien.he powiada,  że  n i e pomyś lny  w y p a d e k  wy­
p rawy  pod T c r ce j r ą ,  j e dy n i e  n iezgodz ie  przyp i sać  należy 
k tór a  panowała  od dawnego czasu między  t r zema  dowódz-  
cami  te j że ,  to j es t ,  między a d m i ra ł e m  Rosa,  p u ł k o  wuikiem 
Lemo s ,  ( k t ó r y  .umar ł  z odni es ionych  r a n ) ,  i ad m i r a ł e m  
P rę g o ,  m i an ow an y m  na w ie lkorządzcę  T e rc e j ry .
—  Panowie  Bron gn i a r t  i C o rd i e r ,  don ie ś l i  akademj i  nauk ,  
ze znaleźl i  s zk i e l e t  konia  rzecznego  w j a skin i  pod  Nar-  
bonną w gł ębokości  na 3 ł o kc i e  pod z iemią .

— W zesz ł ym mies i ącu największy dochód m i a ł  te at r  zwa­
ny M a d a m e , bo 7 2 , 7 64  f r . ; po n im nas t ępn je  C y rk  z d o ­
chodem 6 9 , 1 5 4  fr .  i Ope ra  komiczna 67,(544 f ranków.  
Najlichszy dochód mia ły  na s t ępuj ące t ea t ra j  Gai le  2S ,192  
Ambigu 27 ,78 8 ,  Nouveautes  27 ,53 6 ,  T e a t r  włosk i  26 ,61 2 ,  
Porte S. Mar t i n  2 5 ,5 8 5  i .Vaudeville 2 5 , 46 9  f r anków.

—  Hrabia  F o u rn i e r - S a r lo v e z e  zap i s a ł  2 0 ,0 8 0  f r anków dla 
jazdy f r ancusk i e j ,  z w a ru nk i em ,  aby p r o c e n t  od tego k a ­
pi t ału  rozdzi e l any b y ł  co roczn ie  między  10 żo łn i e r zy  lub 
podoff icerów od j a zdy ,  w s ł u żb i e  najdawnie j szych .

I H S Z P A N J A .  —  Z  M a d r y tu  d. 21 w rześn ia . —  Dn ia  18 
t. in. z eb r a ł a  się rada Kastyl j i  na  pos i edzen i e  nad zw y­
cz a jn e ,  poczem p r z e ł o ż y ł  je j  m i n i s t e r  spr awiedl iwości  
r ozkaz  król ewski  , z mocy k tó r ego  uda j e  się infant  D o n  
F rancesco  de Paula  na p r zy j ęc i e  ob lub i eni cy  k ró l ewsk i e j  
na g r an i cy  kró les twa .  I nf an t  k t ó r y  tu dn:a  wczora js zego 
p r z y b y ł  z Esk u r j a lu  , udaje  się w t owarzys twie  swojej  m a ł ­
żonki  do B a r c e l o n y ,  ale w dalej  pod róży  j a k  najśc i ś l ej ­
sze zachowa incogni to .  O powrocie  k ró l a  do stol icy , u- 
cicbło.  Mówią,  że nowa k ró lowa odbędzi e  w 45 dniach , 
pod róż  z Neapolu  do Madry tu .
—  Wielkorządca  Arragonj i  j e n e r a ł  Valdes  , zo s t a ł  w e z w ą - 
ny do M a d r y t u ,  jak s łychać,  dla dania opinj i  swojej  w zg l ę ­
dem w y p r a w y  do M e xy ku .  Z Fe  roi u pos ł ane  będz ie  woj ­
sko do wysp Kanary j sk i ch  , gdzie u r ządzać  się będz ie  k o r ­
pus p rzec iwko Mexykowi  p r zeznaczony.  Pos ł ano  j u ż  do Ha-  
wanny po dp u łk ow n ik a  Domin go  Aris t izabal  , z depeszam i .  
Powszechne  jest  zd an i e ,  że  z amia ry  l ł i s zpanj i  s p e ł z n ą  na 
n iczem.

T U R C J A .  — Z e S tam bułu  cl. i i  września. — (z l i s t u) .  N o w y  
sp i s ek  j a n c z a r ó w ,  o k t ó r y m  już d o n i e ś l i ś m y ,  i s tn ia ł  r z e ­
czywi śc i e  i p r zed  samem w y b u c h n i ę c i em  p r z y t ł u m i o n y  
został .  Z am ia r e m  sp i s k o w y c h  było,- . w y m o rd o w a ć  w s z y ­
s t k i ch  m ag na tó w  i wszys tk i ch  . E u ro p e j c z y k ó w ,  a poteip 
d a w n y  po rządek  r ze czy  zaprowadzić .  L e c z  po s t ą p io n o  

-w zg l ędem n ich  z catą dz i e lnośc i ą ,  dzis ie jszemu  ty lko  r z ą ­
d o w i  właściwą.  Zda j e  s i ę ,  że w k r o c z e n i e  R o s s j an  do 
A d r j an o po l ą  ożywia ło  duch a  j a n c z a r ó w , bo s ądz i l i ,  że  
zna jdą  s i lną  w  n i ch  pomoc  i po d p o rę ;  z t ąd t oą j och odz i  t a ­
kże ,  że  p rze łożen i  nad  cechami ,  będący  w  ścis łem z j a n ­
cza rami  p o r o z u m ie n i u  , nie. s tanęl i  pod ch o rą gw ią  p r o r o k a  , 
a  na  uczyn ion e  do s i ebie  w ezwan ie ,  n i e pos łu sznemi  się 
okazal i .  W  t ak im to  k r y t y c z n y m  c z a s i e , zaczęto więzić  
h e r s z t ó w  sp i sku  i ścinać i ch  w  Daud -pasza  gdzie się se -  
r a s k i e r  często z w y k ł  zna jdować .  I n n y c h  sp i s k o w y c h  w  
S t a m bu le  jęto się do p i e r o  w te nc z as ,  gdy  j uż  pospada ły  
g ł o w y  nac ze l n ik ów  sp i s k u ;  ale i t y ch  n i e  oszczędzają  i  
codz i en ne  dzieją  się exekuc je ,  na  r y n k a c h  i n a r o ż n y c h  u l i ­
cach.mias t a .  K i lk a  k a w i a r n i  w  k tó r y c h  się s.piskowi zb ie ­
rać b y l i  z w y k l i ,  zwa lono i z z i emią  z ró w n an o .  W  spo ­
sobi e t r a ce n i a  w in o w a j có w  zaszła t akże  z m i a n a :  da wn ie j  
w iązano  d e l i k w e n t o m  w  t}d ręce i s t o j ącym , k t ó r y c h  sza-  
la t  c zy l i  kat  t r z y m a ł  za c z up ry nę ,  g ł o w y  śc inano;  t e r az  każą 
im klękać z o d k r y t ą  g ło w ą  na p rzód  s c h y l o n ą ,  i d o p i e r o  
ścinają.  T r a c o n e m u  podaje  szalat  o l i w k ę  do ust  i p r ze ­
mawia  do n i e g o ,  a t ymczasem szablą po k a r k u  t am i n a -  
p o w r ó t  k i l k ak ro tn i e  d o t y k a ,  tak,  jak gd yb y  za każdą  r aż ą  
ściąć go zamierzał .  U  n i e k t ó r y c h  d ługo to pow ta r z a ,  za­
p e w n e  dla t ego ,  a by  za każdćm do tk n i ę c i em  śm ie r t e l n e ­
go s t r a c hu  d e l i k w e n t o w i  n ap ęd z i ł ;  z i n n y m i  p r ęd ko  się 
o d b y w a ł  i n i e  w ie l e  do n ich  p rzemawia ł .  Szabła kato-  
ska nie j es t  dłuższa n ad  aj- s t o p y ,  a  na a cale s ze r oka ,  
w  końcu  nieco z a k r z y w i o n a ;  gdy  c ios  z ada j e ,  podnos i  ją 
w  obu  r ę k a c h ,  i z a - k a ż d y m  r aze m tak  dzi e ln i e  zmiata  
g ł o w y ,  i e  koniec  szabl i  aż się o b r u k  odbija.  G ło wę  
k tó r a  z w y k l e  o k i l ka  potaoza się k r o k ó w ,  kładą n i ebo ­
sz czy ko wi  pod pachę,  t w a r z ą  na dól jeśli j e s t - m a h o m e -  
t a u i n e m ; n i e m a h o in e t a n o m , k ładą  ją między nogi .  A r ­
kusz  pa p i e ru  w y k r o j o n y  w  kształcie  s er ca ,  jes t  znaki em 
w i n y  d e l i k w e n t a ;  k ł adą  m u  go na  ciele,  k tó r e  na w id ok  

[ pu b l i c z n y  w y s t a w io n e  zostaje.  D a w ń i e j ,  podobne  w y -
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staw ien ie  ciała t rw a ło  p rz e z ,d n i  trzy ,  te raz  zaraz n aza­
ju trz  wraz ze dniem sprzątają t rupa i do m orza w rz u ­
cają. L iczba ostatUuj razą straconych ma w ynosić 5oo 
osób; między temi i3 przełożonych nad cechami, a wszyscy 
in n i  z urzędu  zrzuceni zostali. Zyda , k tó ry  miał m iło­
sne porozum ienia z T n rc z y n k ą , powieszono. G reka ,  k tó ­
r y  się pyta ł jakiegoś kraw ca ,  czy rob i jeszcze wiadom e 
sp o d n ie ,  ( spodnie  dła regularnego w o jska )  ścięto, a T u r -  
ezynke przekonaną o podpalan ie , '  zawiązano W woi’ck i 
w  worku  powieszono. Taki sam los spotkał także dwóch 
T u r k ó w ,  którzy chcieli podpalić pałac su itańsk i ,  now o  
na  azjatyckim brzegu k ana łu ,  zbudow any. W  ciągu ty c h  
strasznych exokneji,  jeden  ty lko  zdarzył się w y p a d e k ,  
w  którym seraskier-, badający i sądzący w in n y c h  , p o ­
wodował się niejaką w zględnością , ale dla tego życia nie 
darował. Jeden z janczarów p ros ił  o p rzebaczenie ,  o d ­
wołując się ze ma żonę i p ięcioro dzieci k tó re  bez spo­
sobu do życia zostawia; seraskier  kazawszy przyw ołać  
zonę i dzieci rzek ł  do n ie g o :  T w o je  dzieci będą odtąd 
m ojem i,  a żona dostanie odemnie co miesiąc ty łe ,  ze ■wy­
żyć potrafi. N.iemasz się te raz  ó co t ro szczyć , możesz 
spokojnie umierać. Ścięto janczara na tychm ias t ,  a dzieci 
odesłał se rask ie r  do swego haremu.
■— Od g ra n ic  . T z itc j i  clnia  28 w rześn ia . —  Donoszą z 
Bukarestu  pod dniem 17 września. » Wojsko rossyjskie 
stojące w tutejszych okolicach, dostało - niedawno rozkaz 
utworzenia kolumn pochodnych, przejścia pod Hirsową 
Dunaju i posuwania się do Jenibasar.  Mówią, że uda się 
ku  Balkanowi i podstąpi pod Adrjanopol. Wojsko zna j­
dujące się w Muljanach, wkroczy na miejscę tamtego do 
W ołoszczyzny, gdzie jak  sio zdaje wszystkie rezerwy na 
zimowych pozostaną leżach. Żywność nadzwyczajnie jest 
droga. Dowóz dla wojska z tej i z tamtej strony B ałka-  
nu, powig‘kszęj części morzem się 'uskutecznia ; my tylko 
pó łnocne na d D ima jem, - wojsiio zaopatrywać, będziemy. 
Handel naszego nna'sta, staje się codziennie czynniejszy i 
obszern ie jszy ;  obecność Rossjan nadaje tak zdanym  p rzed­
miotom zbytkowym wielki odbyt, co nas nie mało wy­
nagradza za przerw any związek z prowincjami tureckie- 
mi, Wielu tutejszych kupców pojechało na ja rm ark  do 
Lipska, więcej, niż kiedy Dąć od rozpoczęcia wojny. (T a  
wiadomość nie zgadza się z doniesieniami jakie mamy z 
Lipska).

w H o p o f T  NAUKO WE.
L ite r a tu r a  A ra b sk u .

( D o ko ń czen ie ). ~~
Lekkość i  b rak  rozwagi cechujące A rahovr,  uczyniły  

lud  ten n iew oln ik iem  nawyknień. Jedna tylko n iepod le ­
głość m yśl i ,  zdolna jest uw oln ię  nas. z w ięzów przyjętej 
ru ty n y .  T a  też właśnie lekkość u m ysłow a ,  jest główną 

•przyczyną jedliostajności w charak te rze  l i t e r a tu ry  arabskiej.  
Ale oprócz tego , zbiegają się in n e  powody osłabiające^ 
w p ły w  naukowej ku ltu ry .  W  pierwszym rzędzie um ie­
ścimy ducha mowy. Zastanawiać się nad działalnością mo­
w y ,  n a m y ś l ,  której jest narzędziem, b y łoby  rzeczą zby­
te cz n ą ;  n ik t  nie zaprzeczy,  że mowa jest owocem poję­
c ia ,  uksztalcenio się więc-tejże , n ie może n igdy dziać się 
tym  sposobem , iżby  ,stawiało u ieprzełam aną dla u m y ­
słow ego postę |iu zawadę. Są wszakże pew ne epoki w  cy ­
w il izac j i ,  w k tó ry ch  ona w y w ie ra  silny  w p ły w  na na- 
w y k n io n ia  t y c h , k tó rzy  jej używają; być więc może, że 
narzędzie myśli nagnie ją do swoich dziwactw  i nad sa­
mą ni3'ślą górę trzym ać będzie. Językow i arabskiem u po-

I dobnie jak wszystkim będących pochodzenia semityczne- 
go ,  zb y w a -z u p c h u s  a a  możności łagodzenia brzmień po­
jedynczych  w y ra zó w ,  za pomocą p a r ty k u ł , kfóryhli  uży­
w anie przeszło z języków  greckich  i teutońskich  do ję­
zyków  europejskich. Ale obfituje zato w fo rm y  regularne ,  
k tó re  p ilnu jąc  się p raw ide ł  surow ej an a lo g j i , modiliku- 
ją rozm aite  „znaczenia rozm ow y. N ie  masz żadnej w  tern 
postępowaniu  dow olnośc i,  k ie ru ją  nim potrzebne  prze­
p isy ,  myśli d z id ą  się na  k a s ty ,  tak  jak T iarpdy; gram- 
m atykąjzda je  się być p rzeznaczona ,  jak rz ą d y ,  na okre­
ślenie p raw  cz łow ieka ,  i w zakresie  swojej działalności, 
czyni m ow ę ' n iezaw is łą  od powagi rozurnu i doświadcze­
nia. P rzew aga zadawnionego zw ycza ju ,  tym  więcej jest 
szk o d liw a ,  że przez wzgląd na uszanow anie  k tó re  obu­
dzą ,  w s trzy m u je ,  n ie  wzniecając najmniejszego podejrze­
n i a ,  postęp po jęcia ,  k tó rem u  sprzyjać powinna.

Odłóżm y te raz  na  stronę tc metafizyczne postrzeżenia 
i p rzyznajm y bez dalszych w n ioskow ań ,  że pozorny  je­
njusz A ra b ó w ,  znalazł w  samych zaraz początkach, w  ob­
fitości i foreinności swojego języka, źródło  przyjemności,  
w yłącznie  samym zm ysłom odpowiadających. R ym  w k ra d ł  
się zaraz do ich w ersy f ikac ji , i n iebaw nie  stał się ozdo­
bą ich p ro z y ;  jakoż przypuścić śmiało m ożem y, że 
taki początek w y w a r ł  w p ły w  s i ln y ,  na ogólny charak te r  
tw o ró w  l i te rack ich  k tó re  się później zjawiły. C i ,  k tó ­
ry c h  orgatl nie jest usposobiony do pojęcia obfitej i kwie­
cistej rozmaitości kadencji w  w ierszach białych czyli nic- 
ry m o w a n y c h ,  p rzekładać zapew ne będą dobitniejszą me- 
lodję rym u . T o ,  co łechce ucho i ty lko  zmysły zaba-. 
wia , j e s t . przeszkodą rozw in ięc iu  się p raw dziw ej poezji , 
k tórej św ia tło  duszę przenika.  N ie ledw ie  dalibyśmy wia­
rę t e m u ,  że gdyby  poezja w szystk ich  n a ro d ó w ,  w  pier­
w szym  zaraź zarodzie rym em  się zajmowała", świat byłby 
n igdy  nie znał praw dziwej poezji. Jeżeli E u ro p a  no w o ­
czesna może się poszczycić k i lku  dobrem i poetami k tó ­
rzy  używ ali  r y m u ,  nic trzeba zapom inać,  że ghst nasz 
ukształcił się na wielk ich  w zorach s ta rożytnośc i ,  które/ 
są w inne  wdzięk w ierszy  sw o ic h ,  wyłącznie  na tchn ie­
niom praw dy  i pfz j 'rodzenia .  Cześć k tó rą  oddaje D ante 
cieniom W i r g i l e g o , jest  m e ty le 'h o łd e m  dla jenjuszu te­
go poety (b o  W i r g i l  je s t  ty lko  pigmejczykiem w poró­
w n a n iu  z poetą F lo r e n c j i ) ,  ale raczej świadectwem na 
korzyść w iersza  n ierym ow ego. Poezja pospolita współ­
czesnych Dantego, nie była niczem innćm jak ty lko  czczą 
i dziecinną harm onią ;  sonety, alcrostyki, t rudności  w ry ­
mową u iu i zimne kouoepta ,  o to  są owoce r y m u ,  jak o 
tćm przekonać się można z dzieł sc ien tis tów  włoskich 
i 7. całej l icho ty  poezji tego narodu. T a  uiedolężność po­
ezji tegoczesne j , ma w sobie coś szczególniejszego. W  sa­
mej r z e c z y ,  cz łow iek ,  w  p ie rw szych  epokach cywiliza­
c j i ,  ma p ew ną  żywość w  swoich uczuciach. Jenjusz jego 
może być n ieokrzesany , ale właśnie to n ieokrzesanie od­
dala go od w ym ysłów  fałszywego gustu ;  jest  więc jakaś 
odrębna p rz y c z y n a ,  k tórej przypisać należy dziecinny 
cha rak te r  p ie rw szych  usiłowań l i t e r a tu ry  europejskiej. Tą 
p rzyczyną  by ła  ji ieochybnie chęć rjmiowania, k tó ra  bio­
rąc początek  swój od A rabów , zeszpeciła jenjusz tćj epo'- 
k i ,  zamieniając ducha myśli na p ro s ty  dźwięk wyrazów. 
W p ł y w  Wzorów* klaśsycznych wziął w  E u ro p ie  górę nad 
fa łszyw ą okrasą i nad dziecinnymi trudnościam i rym ow a­
nego w ie rsza ,  a sp raw ied liw a k ry ty k a  sprostow ała  uchy; 
b ien ia  młodocianej l i t e ra tu ry .  Lecz  A rabow ie  nie mieli 
czem zasłonie się przeciw ko pokusie r y m u ,  zbywało «n 
na wzorach i na k ry ty c e :  m usieli ustąpić  popędowi zgu­
bnego w p ły w u  i dla tego duch  praw dziw ej poezji wygasł 
między n im i zupe łn ie .  (Ilcpue Britannique.')
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